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ność działania. Reorganizacja, p rócz czynnika samozabezpieczenia sią, daje 
tak dużej firmie możl iwość zmniejszenia owej, k ry tykowane j biurokracji . 
W w y n i k u reorganizacji p o w s t a ł y 4 G r u p y w y t w a r z a j ą c e sp rzę t , jedna 
grupa wyspecjalizowana wyłącznie w sp rzedaży i u s ł u g a c h posprzedaż­
nych na terenie U S A . Wśród 4 Grup w y t w ó r c z y c h , 3 pos iadają samodziel­
ność sprzedaży i us ług posprzedażnych , z tego 2 grupy p o w s t a ł y z podzia­
łu Grupy Handlu Świa towego i podzia łu terenu poza U S A na 2 strefy. 
Jedna grupa spośród wymienionych 4 ma wyłączn ie spec ja l izac ję produk­
cyjną, k tóra zorganizowana jest w taki sposób, że laboratoria rozmiesz­
czone są w różnych miejscach w świecie , a f abryk i usytuowane są wy­
łącznie na terenie U S A . P i o n „ G r u p a Ogólnego Biznesu" zamyka przed­
miotowo produkc ję i sprzedaż m i n i k o m p u t e r ó w oraz sp r zę tu biurowego. 
Jest ona najbardziej samowys ta rcza lną jednos tką I B M . 

Sukces I B M polega przede wszystkim na tym, że jej kierownictwo 
wie, że kluczem do biznesu w informatyce nie jest technika, a obsługa 
klienta. Ponadto, że nie jest tak w a ż n e co komputer może w y k o n a ć , ale 
najważniejsze jest to, co może o t r zymać z niego u ż y t k o w n i k . 

Rozwój dzia ła lności gospodarczej nie odbywa się automatycznie. 
Wymaga posiadania właśc iwych w y r o b ó w i u s ług dla tego, a n ie innego 
rynku i to we wła śc iwym czasie. P r z y k ł a d I B M wykazuje wprawdzie 
happy end, ale warto dodać, że ty lko przez przypadek. Za łożyc ie l f i rmy 
pod koniec swego panowania p r z y h a m o w a ł rozwój p r z e m y s ł u komputero­
wego, uważał , że zagraża jego ulubionym maszynom anal i tycznym i go­
dz i w jego najlepszych ludzi nie przygotowanych do k o m p u t e r ó w . Dopiero 
proces sądowy w latach pięćdziesią tych o tworzenie monopolu w b r a n ż y 
maszyn analitycznych zmusi ł go do uruchomienia b r a n ż y komputerowej. 
Gdyby nie ten proces i jego strach przed ponownym w y r o k i e m (jeden 
już mia ł za podobne sprawy z N C R ) — I B M nigdy by nie by ło t y m c z y m 
jest, może by działało w b r a n ż y jak inne f i rmy, może nawet i nie. Okazuje 
się, że decydującym czynnikiem pozostaje jak zawsze motywacja k ie row­
nictwa. 

-2.3.2. 
Przemysł zachodnioeuropejski 

Zachodnioeuropejski p r zemys ł komputerowy 6 5 w y s t ę p u j e w A n g l i i , F r a n ­
c j i , R F N , Włoszech, Holandi i , Szwecji , Norwegi i i Dan i i . Posiada długie 
i chlubne tradycje, k t ó r e jednak nie wys t a r czy ły , aby p r z e m y s ł ten mógł 

0 5 Traktowany jako element przemysłu informatycznego, do którego prócz pro­
ducentów jednostek centralnych w zestawach komputerowych zalicza się m.in. produ­
centów wyposażenia (tzw. peryferii III st.), biura oprogramowania, obliczeniowe oś­
rodki usługowe itp. 
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się rozwi jać samodzielnie. Wiele f i r m zostało wykupionych przez ame­
r y k a ń s k i e f i rmy, pozos ta łe m u s i a ł y oprzeć się na licencjach w y r o b ó w ame­
r y k a ń s k i c h , w t y m „ n a r o d o w a " francuska f i rma CII; angielska ICT (później 
I C L ) i n iemiecka Siemens. Z a d e c y d o w a ł y o t y m : a) b ł ę d y kierownictwa, 
b) s łabe rozpoznanie p rzysz łych potrzeb r y n k u oraz ł a t w a sprzedaż wyro­
b ó w na c h ł o n n y i „ n i e w y s z k o l o n y " rynek lat sześćdziesiątych, c) obs ługi ­
wanie u ż y t k o w n i k ó w gospodarczych s y s t e m ó w informatycznych na wzór, 
w e d ł u g k tó rego obs ług iwano u ż y t k o w n i k ó w s y s t e m ó w naukowych, d) nis-~ 
kie fundusze na prace badawczo-rozwojowe, e) spóźnianie się z urucha­
mian iem w y r o b ó w typu: m i n i k o m p u t e r ó w czy końcówek, wobec prefero­
wania rozbudowanych jednostek centralnych (szczególnie charakterysty­
czne dla Francj i ) , f) n iedorozwój s łużby zbytu, oprogramowania i szkole­
nia , oraz g) z łe metody sprzedaży . 

B ł ę d y te s p o w o d o w a ł y , że w 1976 r. ty lko I C L i Siemens produkowa­
ł y jednostki centralne własne j konstrukcj i do k o m p u t e r ó w powyżej kate­
gor i i m i n i 6 6 . N i c dziwnego, że w takiej sytuacji g ł ó w n y m dostawcą sp rzę ­
tu na rynek zachodnioeuropejski s ta ła się f i rma I B M , posiadająca w A n g l i i 
od 40 do 50% r y n k u , we F ranc j i 65%, a w pozos ta łych krajach aż 75%. 

D l a ratowania pozycj i kra jowych p r z e m y s ł ó w informatycznych, rządy 
poszczególnych k r a j ó w s tosowa ły interwencjonizm. We Francj i , w ciągu 
dzies ięciole tniego okresu 1966—-1975, pol i tyka rządowa zakończyła się fias­
k iem, natomiast w Wie lk i e j B r y t a n i i spowodowała spadek udzia łu I B M 
w r y n k u z 50% w 1966 r. do 40% w 1968 r. 

Zasadniczy trzon p r z e m y s ł u informatycznego w zachodniej Europie 
s f o r m u ł o w a n y zosta ł w A n g l i i i we Franc j i . O d II Wojny Świa towej w k ł a d 
p i o n i e r ó w angielskich do rozwoju p r z e m y s ł u informatycznego był zauwa­
ża lny , a nawet i g łośny w Europie, gdyż polegał na transferze innowacji 
z U S A . 

Do 1949 r. f i rma B r i t i s h Tabulating Machinery Company zajmowała 
się sprzedażą w y r o b ó w I B M na r y n k u bry ty j sk im (stąd I B M nie przekracza 
celowo 50% udz ia łu w rynku) . W 1959 r. nas tąp i ło połączenie tej f i rmy 
(p roduku jące j s p r z ę t Holler i tha) z f i rmą k o n k u r e n c y j n ą Powers-Samas 
Account ing M a c h i n ę Company. Nawa f irma przy ję ła nazwę International 
Computers and Tabula t ing (ICT). W nazwie t k w i ł a zapowiedź „ k o m p u t e ­
r ó w " przy zachowanej nazwie „ t a b u l o w a n i e " . W początkowych*latach pięć­
dzies ią tych I C T s k o n s t r u o w a ł o m a ł y komputer o nazwie H o l l e r i t h - H E C , 
późn ie j pod koniec lat p ięćdzies ią tych f i rma podję ła wraz z Br i t i sh Gene­
r a l Electr ic Company w s p ó l n y projekt nad komputerem ICT 1300. 

W 1962 r. ICT odkup i ło wydz i a ł komputerowy od E M I (Electric and 
M u s i c a l 'Industries) z jego dobrze zaprojektowanym komputerem E M I D E C 

6 6 Nie włącza się do tego jednostek centralnych produkowanych w Europie przez 
amerykańskie firmy. 
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1100. W rok później ICT wykup i ło także wydzia ł komputerowy od' Ferran-
tiego, k tó ry wyróżn i ł się konstrukcjami k o m p u t e r ó w nazywanych imio­
nami planet, jak O R I O N (na k t ó r y m wzorowal i się konstruktorzy polskie­
go komputera ZAM-41) , P E G A Z U S , S Y R I U S i tp. F i r m a Fer ran t i przewo­
dziła w owym czasie na r y n k u bry ty j sk im w produkcj i o b w o d ó w scalo­
nych i k o m p u t e r ó w do sterowania i zas tosowań mi l i t a rnych . P o n i e w a ż pro­
dukcja sp rzę tu by ła ukierunkowana na u ż y t k o w n i k a z p l acówek badaw­
czych, cała uwaga została skupiona na fascynowaniu s ię r ozwiązan i ami jed­
nostek centralnych, przy omal ca łkowi tym zaniedbaniu sprawy 'oprogra­
mowania. Wobec rysu jących się k łopo tów finansowych f i rma n a b y ł a l icen­
cję z R C A na komputer 301 (obok francuskiego B U L L a ) , n a z y w a j ą c go 
ICT 1500. Równocześnie modern izowała ICT 1300, t r an s fo rmu jąc ją w mo­
del ICT 1301. B y pokryć zapotrzebowanie na m a ł e i t ańsze u rządzen ia , f i r - . 
ma zakupiła l icencję na komputer U N P T A C 1004, n a z y w a j ą c go I C T 1004. 
Trzy różne komputery nie d a w a ł y jednak pewnośc i u t rzymania się w gra­
nicach zysku. Także rysująca się tendencja produkowania rodzin maszyn 
sprawi ła , że za pods tawę dalszego rozwoju p r z y j ę t o k o n c e p c j ę kanadyjs­
kiej maszyny F E R R A N T I - B E L L 6600, ha k t ó r e j zbudowano rodz inę ma­
szyn ICT 1900 (prawzorzee polskiego komputera O D R A 1300), konkuru jącą 
z IBM'360. W 1966 r., kiedy zamówionych zostało ponad 1000 maszyn tego 
rodzaju — firma zaczęła w y k a z y w a ć zysk. S f o r m u ł o w a n o nawet prawo, 
że warunkiem opłacalności produkcji k o m p u t e r ó w jest przekroczenie se­
r i i 1000 sztuk. Dzięki subsydiom rządu P a r t i i P r acy f i rma mogła urucho­
mić prace nad oprogramowaniem oraz powiększyć fundusz b a d a ń i rozwoju 
(będący nadal poniżej w y d a t k ó w f i rm a m e r y k a ń s k i c h ) . Eksport maszyn 
ICT stanowił 30% programu produkcyjnego. G ł ó w n y m i odbiorcami b y l i : 
Francja, R F N , Skandynawia, Włochy i kraje socjalistyczne i common-
wealthu. 

F i rma ICT by ła kierowana albo przez b y ł y c h wojskowych, albo przez 
innych zasłużonych działaczy administracji , np. ze s łużby pocztowej, dla 
k tórych kierowanie firmą s tanowiło ukoronowanie i ch osobistej kariery. 
Nic dziwnego, że stan f i rmy był pod stałą, baczną obse rwac ją prasy. 
W 1968 r. f irma telekomunikacyjna Plessey zamie rza ła w y k u p i ć ICT. Ro ­
kowania zakończyły się utworzeniem International Computer L i m i t e d 
(ICL) która, pows ta ł a z ICT i kombinatu komputerowej Engl i sh Electric 
(z komputerem S Y S T E M 4 p o w s t a ł y m na l icencj i R C A S P E C T R A 70) 
oraz 18% wkładu akcyjnego f i rmy Plessey. F i r m a ta zobowiąza ła -s ię do 
sfinansowania w wysokości 60% prac badawczo-rozwojowych w zakresie 
sprzę tu teleinformatycznego. Wspó łake jonar iuszem I C L zosta ł t akże rząd 
angielski (w wysokości 10,5%). -

Faktycznym prekursorem angielskich k o m p u t e r ó w obok Ferrantiego 
i Manchester Univers i ty b y ł y f i rmy wch łon i ę t e przez Engl ish Electr ic , 
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a mianowicie Leo i E l l io t t Brothers. Komputer L E O (Lyons Electronic Of­
fice) zosta ł zbudowany w 1953 r. w ramach organizacji f i rmy Lyons, 
pos iadające j około 30 tys. sk lepów z wyrobami piekarniczo-cukierniczymi. 
Pierwsze prace nad L E O I pod ję to w 1949 r. Mode l L E O III posiadał pod- ' 
łączoną w 1965 r. u l t r a s z y b k ą d r u k a r k ę kserograf iczną do ws tępnego dru­
kowania kart z a m ó w i e ń na towary. W 1958 r. f i rma Lyons u tworzy ła sa­
modzie lną f i rmę p roduku jącą komputery. W 1964 r. nas tąp i ł a fuzja 
z Eng l i sh Electr ic i Marcon i . 

F i r m a El l io t t zas łynę ła z produkcji pierwszych (1960 r.) w Europie 
k o m p u t e r ó w ,,803", dz ia ła jących na tranzystorach; komputery b y ł y w y ­
posażone w bardzo dobrze zaprojektowany autokod M A R K II oraz pamięci 
z e w n ę t r z n e na namagnesowanych filmach. Eksport f i rmy był skierowany 
g łównie do k r a j ó w socjalistycznych. P i e rwszym zachodnim komputerem 
zainstalowanym w Polsce b y ł właśn ie E L L I O T T 803 B (w Instytucie Elek­
t rotechniki w Między les iu w 1961 r.). T u na n i m właśn ie wyszkoli ło się 
p a r ę tys ięcy osób. Ponadto f i rma braci E l l io t t w y t w a r z a ł a obwody scalo­
ne, p o w s t a ł e ze w s p ó ł p r a c y z Feirchi ldem, a m e r y k a ń s k i m gigantem w tej 
dziedzinie. F i r m a p r ó b o w a ł a wspó łp racy z N C R , ale po znalezieniu się 
w sytuacj i n i e n a d ą ż a n i a za w ie lk imi producentami, została wchłonię ta 
w 1967 r. przez Engl i sh Electr ic . Konce rn ten, ty lko przez jeden rok chwa­
lił się, że nie korzysta (w przec iwieńs twie do ICT) w przemyś le kompute­
r o w y m z dotacji r z ą d o w y c h . Jak już mówi l i śmy , w 1968 r. został połączo­
n y z *fCT w I C L . W ten sposób I C L skup i ła w sobie wszystkie większe 
komputerowe f i rmy, s ta jąc się jedną z na jwiększych f i rm komputerowych 
na świec ie i na jwiększą p o z a a m e r y k a ń s k ą f i rmą w Europie. Jej udział na 
b ry ty j sk im r y n k u wynos i około 35%. Warto dodać, że administracja bry­
tyjska w y d a ł a zalecenie kupowania sp r zę tu I C L nawet wtedy, gdy jest 
25% droższy od s p r z ę t u pochodzenia zagranicznego (tzn. amerykańskiego) . 
Dochody I C L w y n i o s ł y w 1975 r. — 427 m i n do la rów, a w tym zysk osiąg­
nął 169 m i n do la rów. Ś w i e t n e w y n i k i ekonomiczne wyn ika ją z istnienia 
po raz pierwszy w I C T - I C L , fachowego kierownictwa. By ły szef f i rmy 
U N I V A C w W . B r y t a n i i , A m e r y k a n i n G . Cross, objął w 1972 r. k ierow­
nictwo I C L . W ciągu. 4 lat z r e d u k o w a ł załogę z 34 do 28 tys. p racowników 
oraz podwyższy ł w y d a j n o ś ć i dyscyp l inę pracy. W 1975 r. I C L po raz 
p ierwszy w y k u p i ł zagran iczną f i rmę k o m p u t e r o w ą — kombinat S L N G E R a 
oraz f a b r y k ę Cogara U t i c a (USA) . W ten sposób I C L przejął g rupę mar­
ke t ingową w Europie, w z m a c n i a j ą c się na r y n k u końcówek inteligentnych 
i w zakresie m i n i k o m p u t e r ó w . Fab ryka Ut i ca daje szanse wejścia z pro­
dukcją I C L 2903 i I C L 2904 na teren a m e r y k a ń s k i . G łównymi odbiorcami 
I C L są: administracja brytyjska , kraje common-wedlthu oraz kraje socja­
listyczne. F i r m a nie mogła się dobrze umocn ić n a r y n k u zachodnioeuropej­
s k i m (9,7%). Prawdopodobnie powodowane to jest zbyt długim izolowa-
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niem się wyspiarzy. Pomimo tego, być może wskutek bardziej przypad­
k u niż czynników obiektywnych, angielska technologia komputerowa wpły ­
nę ła bardzo poważnie na pos tęp i opóźnienia w informatyce k r a j ó w so­
cjalistycznych (eksport f i rmy do tych k r a j ó w m o ż n a oszacować na oko­
ło 50 m i n dolarów). T y m „ p r z y p a d k i e m " jest fakt, że m ł o d e pokolenie 
i n fo rma tyków w krajach socjalistycznych z j ę z y k ó w obcych zna naj­
lepiej... j ęzyk angielski, a kontakty z W. B r y t a n i ą b y ł y ł a twie j sze niż 
z U S A . 

W 1977 r. f i rma I C L wskutek zaniku zapotrzebowania m u s i a ł a wyco­
fać z produkcji 17-letniej ICT 1900 i S Y S T E M U 4, k o n c e n t r u j ą c się na 
maszynach rodziny 2900 i minikomputera C O G A R 1500. S y t u a c j ę finanso­
wą pogorszyła potrzeba wydatkowania 300 m i n do l a rów na oprogramo­
wanie, przy wstrzymaniu dalszego poparcia ze strony rządu . Może to skło­
nić f i rmę do fuzji z S I E M E N S E M lub inną a m e r y k a ń s k ą f i rmą (może C D C 
lub N C R , z k t ó r y m ma współpracę przy produkcj i u rządzeń peryferyj­
nych). 

S ta łe t rudnośc i finansowe I C L wskazują , że kolejne fuzje w prze­
myśle brytyjskim nie rozwiązały problemu. Być może , mogą b y ć one na­
wet źródłem owych t rudnośc i . S t a ł e reorganizacje wyniszcza ją zwykle 
kadrę kierowniczą zamiast rozwi jać programy rozwojowe i bieżącą sprze­
daż. F i rma I C L nie potraf i ła dokonać żadne j fuzji z f i rmami europejski­
mi (co było częs tym zarzutem rządu P a r t i i Konserwatywnej wobec pro­
tekcyjnej pol i tyki rządu Pa r t i i Pracy) , ani wejść w t r w a ł ą wspó łp racę 
z f i rmami a m e r y k a ń s k i m i . P o niepowodzeniach europejskiego kartelu 
U N I D A T Y firma l i czy na kooperac ję z S I E M E N S E M . Przysz łość wykaże 
czy fuzje dwóch będących w k łopo tach f i rm mogą doprowadz ić do po­
wstania f i rmy marzącej o sukcesie. 

Podczas gdy p rzemys ł b ry ty j sk i zaczyna ł swój r o z w ó j od konstru­
owania ma łych k o m p u t e r ó w , p r z e m y s ł franciiski zaczął ód konstrukcj i 
wielkich kompu te rów. Ciekawe jest, że perturbacje we f rancuskim prze­
myśle informatycznym raz spowodowało zbyt wczesne, jak na nierozbu-
dzone potrzeby, posiadanie wielkiego komputera G A M M A 60 (koniec lat 
pięćdziesiątych), a drugi raz, odwrotnie — nieposiadanie wielkie j ma­
szyny dla potrzeb badań* atomowych w 1966 r., dla potrzeb francuskiej 
force de frappe. 

- Francuska f irma Compagnie des Machines B U L L , założona w 1931 r. 
przez Norwega B u l l a , p r o d u k o w a ł a po II wojnie ś w i a t o w e j d o s k o n a ł e ma­
szyny analityczne, nie us tępujące maszynom I B M 6 7 . P o d koniec lat p ięć ­
dziesiątych B U L L skons t ruowa ł i w y p r o d u k o w a ł k i l k a ' sztuk wielkiego 

6 7 Wszystkie Główne Urzędy Statystyczne i Biura Rozliczeń krajów socjalisty­
cznych zostały wyposażone po 1945 r. w maszyny BULLa. Szczególne zasługi na polu 
współpracy z naszymi krajami miał J. Cailleaux z firmy B U L L . 
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komputera G A M M A 60. Cena maszyny w tamtym okresie wynosi ła za­
w r o t n ą k w o t ę 3 m i n do la rów. N i c dziwnego, że z a m a w i a ł y ją jedynie 
jednostki b u d ż e t o w e , jak: Kole je Francuskie (SNCF) , Zarząd Energetyczny 
(EDF) czy z a m o ż n e f i r m y ubezpieczeniowe. Maszyna pows ta ł a w okresie, 
k iedy u w a ż a n o , że k i l k a maszyn tego typu zaspokoi wszystkie potrzeby. 
U w a ż a n o t akże w o w y m czasie, że maszyny analityczne będą nadal pro­
dukowane, podczas gdy komputery będą się opłacać ty lko w specjalnych 
wypadkach, np. p rzy d łuższych sortowaniach. Opiera jąc się na takim za­
łożeniu p o w s t a ł a n a s t ę p n a oryginalna konstrukcja bul lowska — Seria 300, 
będąca h y b r y d ą maszyn anal i tycznych i komputerów.* Był to prekursor 
późnie j szych rodzin maszyn I B M 360 czy I C L 1900. Uży tkownik mógł za­
cząć od najprostszego zestawu maszyn anali tycznych (z p o d w ó j n y m cy­
k l e m 300 kart /min) , by w m i a r ę rozwoju zas tosowań, dokup ić jednostkę, 
c en t r a lną ( M C T ) , n a s t ę p n i e pamięć bębnową by rozbudowę zestawu za­
kończyć na zestawie z t a ś m a m i magnetycznymi. Ser ię 300 p rog ramowało 
się na tablicach połączeń oraz programami wczytywanymi . 

Z a r ó w n o komputer G A M M A 60 (maszyna wieloprogramowa z po­
dz ia ł em czasu) jak i Seria 300 M C T są o lbrzymim oryginalnym w k ł a d e m 
francuskiej m y ś l i konstrukcyjnej do rozwoju informatyki . J ednakże kom­
puter G A M M A 60 p o w s t a ł za wcześnie , a Seria 300 M C T już za późno. 
Rynek z a a k c e p t o w a ł koncepcje w y r a ż o n e przez I B M w postaci maszyn 
serii 1400. W tej sytuacji f i rma B U L L zakupi ła l icencję na R C A 301 (wraz 
z I C L ) i p r o d u k o w a ł a ją w Angers pod nazwą G A M M A 30. Natomiast 
dorobek Se r i i 300 został, wykorzystany w ten sposób, że maszynę uprosz­
czono do zestawu pierwszego w świecie minikomputera, do przetwarza­
nia danych — G A M M A 10. Produkcja tej maszyny osiągnęła p a r ę ty­
s ięcy sztuk, a przez p a r ę lat dochody z jej sp rzedaży b y ł y podstawą utrzy­
mywan ia f i rmy B U L L . 

F i r m a zmuszona b y ł a do rozbudowy s łużby zbytu oraz ośrodków 
oprogramowania, by sp ros tać wymaganiom r y n k u ; w y m a g a ł o to ś rodków 
inwestycyjnych. W 1963 r. francuska f i rma holdingowa CLTEC (Compa-
gnie pour l T n f o r m a t i ą u e et les Techn iąues Elec t ron iąues de Controle, 
utworzona przez dwie f i r m y C S F i C G E ) mia ł a przejąć B U L L a , gdy oka­
zało się, że zad łużen ie B U L L a było większe niż przypuszczano. W rezul­
tacie Francuz i dopię l i tego przed czym bron i l i się Ang l i cy , i B U L L z w k ł a ­
dem 5 1 % połączy ł się z a m e r y k a ń s k i m G E z w k ł a d e m 49%. Fuzja spowo­
d o w a ł a unieruchomienie produkcj i francuskiej k o n s t r u k c j i 8 8 komputera 
G A M M A 140, maszyny III generacji, będące j kons t rukc ją zbliżoną do I B M 
360. A m e r y k a n i e wprowadz i l i swoje modele z serii 400 i 600. 

S ta ło się regu łą , że w zachodnioeuropejskim przemyś le komputero-

6 8 Maszyna ta została później uruchomiona w Czechosłowacji pod nazwą TESLA 
200. 
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w y m spotyka się p rzewagę nietrafnych decyzji rozwojowych. Brytyjska 
koncepcja tworzenia narodowego p rzemys łu informatycznego nie dopro­
wadziła do sukcesu. Podobnie francuska koncepcja stworzenia narodowe­
go przemys łu komputerowego zakończyła się fiaskiem: z powodu zbyt póź­
no podję tych decyzji interwencyjnych przez francuski rząd. 

W sytuacji kiedy można było w 1963 r. u r a t o w a ć francuskiego B U L L a 
ze świetną kadrą rząd umożl iwił wykupienie f i rmy przez A m e r y k a n ó w . 
Dopiero w 1966 r. po nałożeniu embarga przez Rząd U S A na dostawę 
komputera C D C 6600, prezydent De Gaul le osobiście s p o w o d o w a ł powsta­
nie Planu Calcul , k t ó r y sf inansował uruchomienie francuskiego p r z e m y s ł u 
informatycznego. Pows ta ł a f irma CII (Compagnie International pour l ' In-
formatiąue) złożona z komputerowych 'wydzia łów ' C I T E C (Compagnie E u 7 

rąpeene d'Automatisme Elec t roniąue) i Jeumont-Schneidera (SAE-Socie-
te dAutomatisme Elect roniąue) . P o w s t a ł a ' t akże Delegatura ds. Informa­
tyki przy Rządzie, k tó ra koordynowa ła rea l izac ję P l a n u Ca lcu l . Warto do­
dać, że kolebka i trzon francuskiego p rzemys łu informatycznego, t j . firma 
B U L L nie weszła do CII , bowiem b y ł a związana z G E . 

Paradoks całej operacji polega na dwóch faktach. Po pierwsze, że 
francuska CII opar ła swoje konstrukcje na a m e r y k a ń s k i c h wzorcach ma­
szyn SDS S I G M A , p rodukując — CII 10070 i CII 10010 (komputer produ­
kowany później na Węgrzech pod nazwą R I O ) 6 9 . Po drugie, że po 10 latach 
CII została połączona w 1976 r. z f irmą B U L L , k t ó r a w t y m czasie zosta ła 
odkupiona od G E przez f i rmę Honeywel l . Za równo G E jak S D S wycofały 
się w tym czasie w ogóle z p rzemys łu informatycznego. W y n i k a s tąd, że 

• zasoby pozostały francuskie, a myś l k ierowniczą przekazano w ręce ame­
rykańskie (podobnie jak w I C L ) . Francuski p r z e m y s ł informatyczny moż­
na nazwać p rzemys łem zmarnowanej szansy. G ł ó w n y m i dostawcami 
sprzętu na rynku francuskim są w ten sposób dwie f i r m y a m e r y k a ń s k i e : 
I B M i częściowo H O N E Y W E L L . 

W całej operacji rząd francuski wykazuje d u ż y optymizm. Założył 
mianowicie, że firma C I I - H B , k tó ra obecnie ze sprzedażą 800 m i n do la rów 
jest na 7 miejscu w świecie, powinna do 1980 r. podwoić w p ł y w y . Rząd 
gwarantuje dotację w wysokości 280 m i n dolarów, oraz zakupy w w y ­
sokości 900 min dolarów. Natomiast po 1980 r. f i rma ma się usamodziel­
nić. Udział na r y n k u francuskim do tego okresu powinien w z r o s n ą ć z 27 
do 50%. Pozostaje jednak-faktem, że 47% udzia łu w C I I - H B jest w posia­
daniu f i rmy Honeywel l . Panuje przekonanie, że to m o ż e oznaczać także 
chęć wycofania się Honeywel la z działalności wraz z B U L L e m we F r a n ­
cji . F i rma przewiduje, że w przyszłości może dojść 'do w ł a d z y r ząd l e ­
wicowy, k t ó r y m ó g ł b y f i rmę znacjonal izować. 

6 9 Później firma zastąpiła ten model modelem własnej konstrukcji MITRA 15. 
\ 
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K u l i s y „ z m a r n o w a n e j szansy" francuskiego p r z e m y s ł u informatycz­
nego w y k a z u j ą sk r zyżowan ie i n t e r e sów prywatnego kap i ta łu , administra­
cj i p a ń s t w o w e j i f i rn i a m e r y k a ń s k i c h . 

„ P i e r w s z a afera B U L L a " mia ła miejsce w 1964 r. Rząd p róbował 
s f inansować niedobory f i rmy v(z in ic ja tywy Min i s t ra B a d a ń Naukowych, 
Nuk lea rnych i Przestrzeni — G . Palewskiego). Pomoc okazała się n iewys­
ta rcza jąca i minister p r z e m y s ł u — M . Bokanowski oraz M . Ponia towski ' 
(Dyrektor Gabinetu minis t ra f inansów V . Giscarda d'Estainge'a) dali zie­
lone świa t ło do operacji połączenia z General Electric. Równocześnie Rząd 
zosta ł zmuszony w y d a ć znacznie większą (od pomocy dla B U L L a ) k w o t ę , 
bo około 200 min 1 d o l a r ó w na sfinansowanie powstania krajowego prze­
m y s ł u w postaci utworzenia, f i rmy CII . P o w s t a ł a wówczas p lacówka rzą­
dowa ds. in formatyki , k tó rą k i e r o w a ł P e ł n o m o c n i k Rządu („Delegat") . 
W i e l u p r a c o w n i k ó w z B U L L a przeszło do CII , szukając ła twiejszego awan­
su. N o w y szef CI I J . Ma i l l e t — kierując jeszcze dwoma innymi f i rmami 
— przy jeżdża ł l-A-2 razy na tydz ień do CII . 

• „ D r u g a afera B U L L a " mia ła miejsce w 1970 r., kiedy G E wycofał 
się z informatyki . Była wówczas możl iwość naprawienia poprzedniego b łę ­
du i połączenia CII z wyprzedawanym B U L L e m . Pon ieważ Honeywel l 
odkup i ł od G E p r z e m y s ł informatyczny — zatem chcia ł odkupić i B U L L a 
we Franc j i . Ó w c z e s n y Prezydent G . Pompidou nie odmówi ł tej transakcji 
Szefowi G E •— F . Borchowi , k tó rego r e w i z y t o w a ł śn iadan iem w P a r y ż u . 
P o n i e w a ż raz już odmówi ł a m e r y k a ń s k i e j firmie W E S T I N G H O U S w y k u ­
pienia francuskiej f i r m y S C H N A I D E R , b a ł się, że druga odmowa spowo­
duje zahamowanie zagranicznych inwestycji we Francj i . W tej sytuacji 
P e ł n o m o c n i k Rządu ds. Informatyki —<• M . Al legre , zdołał wynegoc jować 
paragraf, g w a r a n t u j ą c y prawo pierwokupu dla Francj i , gdyby i mowy wła ś ­
ciciel z amie rza ł sp rzedać B U L L a . 

Rozwój CI I w t y m czasie przebiegał źle. Współakc jonar iusze , dwa 
wie lk ie koncerny francuskie C G E i Thomson — C S F nie dopuści ły do 
startu CII w U N I D A T c i e , g łównie z powodu niemieckiego S I E M E N S A : > 
k t ó r y by ł ich n a j p o w a ż n i e j s z y m konkurentem na europejskim r y n k u • 
teleelektronicznym. Ś m i e r ć prezydenta G . Pompidou — powoduje, że za­
czyna b r a k o w a ć poparcia dla U N I D A T Y . W rozmowie telewizyjnej w r a ­
mach prezydenckiej kampani i wyborczej — gdy F . Mit terand pyta o P l a n 
Ca lcu l — V a l e r y Giscard d'Esteigne odpowiada, „czyż o t y m będz iemy m ó ­
wić?" . Dojście do w ł a d z y r e p u b l i k a n ó w , przeciwnych tzw. „e ta tyzac j i " 
gospodarki — w y d a ł o wyrok na CII. Wprawdzie Premier J . Chirac p róbo­
w a ł p r z e c i w s t a w i a ć s ię (w ramach międzymin i s t e r i a lne j komisji) l i k w i d a ­
c j i CII , to jednak do tego doszło w 1975 r. F i r m ę tę odkup i ł Honeywel l -
- B U L L . Ustalono, że : a) po l i tykę rozwojową prowadzi centrala w U S A , 1 

b) administracja zapewni protekcyjne zamówien ia na sprzę t oraz sub-
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wencje na badania w zakresie u rządzeń peryferyjnych, c) fabryka CII w 
Tuluzie nie wejdzie do f i rmy (Amerykanom chodziło by w ten sposób poz­
być się modeli produkowanych przez CII), d) zagraniczna s ieć handlowa 
utworzy tzw. organizację międzynarodową by w razie nacjonalizacji CI I -
- H B we Francj i , a m e r y k a ń s k a centrala nadal d y s p o n o w a ł a siecią zbytu. 
Ocenia się, że operacja ta będzie kosz towała Rząd od 0,5 do 1 m l d do la rów 
„Wyzwanie a m e r y k a ń s k i e " zagrało znowu. Honeywe l l w y e l i m i n o w a ł w ten 
sposób jedynego konkurenta, zyska ł protekcyjny rynek francuski oraz 
zyskał filie zagraniczne. I to b y ł a b y „trzecia afera B U L L a " . Rozwiązano 
także urząd Pe łnomocnika Rządu ds. Informatyki. 

Jest in teresujące , że w kampanii wyborczej 1978 r. — socjal iści g ło­
si l i konieczność znacjonalizowania „ H B " H o n e y w e l l - B U L L , podczas gdy 
komuniści mówi l i o prze jęc iu 5rD/o akcji . 

Q ile francuski p rzemys ł jest p r z e m y s ł e m zmarnowanej szansy, to-
zachodnioniemiecki p r zemys ł informatyczny jest p r z e m y s ł e m „przegap io ­
nej" szansy. Pomimo pionierskich konstrukcji F . Zuse i mocnej gospodarki, 
przemysł informatyczny jest słabo rozwin ię ty . W 1976 r. f i rma N ixdo r f 
wycofała się z produkcji jednostek centralnych p o w y ż e j kategori i m i n i ­
kompu te rów. Jedynym producentem tego typu u r z ą d z e ń jest Siemens, 
posiadający 5% rodzimego r y n k u na początku lat s i edemdzies ią tych . 

Siemens i Halske nie jest w R F N nawet tym, czym jest I C L w W i e l ­
kiej Bry tan i i . Będąc wie lob ranżowym, z w i e l k i m i t radycjami, koncernem 
elektrotechnicznym wszedł do p r zemys łu informatycznego w 1958 r. z k o m ­
puterem 3003 przeznaczonym dla sy s t emów rezerwacyjnych. W ś lad za 
English Electric zakupi ł l icencję na komputer R C A S E C T R A 70 (kopia 
I B M 360), k t ó r y sprzedaje, pod nazwą „4004". Na jwiększy sukces f irma 
osiągnęła w 1972 r. obsługując Ol impiadę w Monachium. Dzięk i niej pow­
stało oprogramowanie zbiorów G O L E M I P R I Z M A ' oraz k o ń c ó w e k k o m ­
puterowych. Po wycofaniu się z p r z e m y s ł u komputerowego f i r m y R C A 
oraz wobec nowszej serii I B M 370, sp rzę t Siemensa s ta ł się p r ze s t a r za ły . 
Dzięki polityce protekcyjnej rządu jest kupowany g łównie przez admin i ­
s t rację . Kombinat komputerowy Siemensa r o z b u d o w a ł się w 1967 r. o f i r ­
mę Z U S E (odkupioną od szwajcarskiej^firmy B r o w n - B o v e r i , k tóra , p r ze j ę ł a 
Z U S E w 1964 r.), wnoszącą doświadczenie w produkcj i k o m p u t e r ó w do 
sterowania procesami. W 1976 r. Siemens przeją ł t akże Telefunken C o m ­
puter G m b H (której nowa nazwa brzmi Computer Gesellschaft Konstam) 
odsprzedany przez Nixdorfa i AEG-Te le funken . 

Siemens wraz z CII i Ph i l ipsem u tworzy ł w 1972 r. ka r te l europejs­
k i U N I D A T A . Chodziło w n i m o podział r y n k u i sp rzedaż w k a ż d y m 
kraju w y r o b ó w pozos ta łych f i rm kar te lu , przy zapowiedzianym w przy­
szłości ujednoliceniu p r o g r a m ó w produkcyjnych. Wzorcem dla programu 
produkcyjnego by ły maszyny serii I B M 370, k t ó r e nazwano U N I D A T A 
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7000. Było to dawno oczekiwane przeds ięwzięc ie , będące odpowiedzią na 
„ w y z w a n i e " in fo rmatyk i a m e r y k a ń s k i e j . W latach 1974—1975 stało się 
jasne, że rynek oczekuje sp r zę tu mniejszego, umożl iwiającego realizowa­
nie technologii przetwarzania rozproszonego. Ostatecznie o powodzeniu 
tego k i e runku z a d e c y d o w a ł a f i rma I B M , k t ó r e j in formację dotyczącą w ł a s ­
n y c h prac na F U T U R Ę S Y S T E M sp rawi ły , że program produkcyjny f i r ­
m y U N I D A T A s ta ł się nieaktualny. Okaza łoby się , że po paru (około 
8—10 lat) la tach k rzepn ięc ia U N I D A T Y jej wyroby s t anowi łyby imitację 
maszyn I B M , ale przez nie j uż zarzuconych. W tej sytuacji U N I D A T A 
r o z p a d ł a się w 1975 r. W n a s t ę p s t w i e tej decyzji francuska CII połączyła 
s i ę z H o n e y w e l l - B u l l (strona francuska wo la ł a wzmocnić p r z y p ł y w tech­
nologii a m e r y k a ń s k i e j , mniej ufa ła U N I D A C I E ) 7 0 , a holenderski Phi l ips 
wycofa ł s ię z produkcj i maszyn p o w y ż e j kategorii m i n i . Natomiast f irma 
S I E M E N S (k tó ra w 1974 r. i 1975 r. w y k a z a ł a 150 m i n do la rów strat w i n ­
formatyce) oczekuje propozycji ze strony angielskiej I C L i A M H D A L -
- F U J I T S U . 

Oprócz Siemensa w R F N funkcjonuje f i rma Nixdor f p roduku jąca m i ­
nikomputery . P o m i m o późnego startu (połowa lat sześćdziesiątych) firma 
w y p r o d u k o w a ł a do 1976 r. około 50 tys. m i n i k o m p u t e r ó w . Jej starania 
0 r o z b u d o w ę f i r m y zakończy ły się f iaskiem. Natomiast N ixdo r f f inan­
suje prace A m d h a l a w U S A oraz u t w o r z y ł spółkę p rodukcy jną w J a p o n i i 7 1 . 

Powodem s łabego rozwoju p r z e m y s ł u informatycznego R F N jest naj­
prawdopodobniej jej s i lna gospodarka, k tó rą s tać na impor t ' najlepszego 
a m e r y k a ń s k i e g o sp rzę tu . S ta ł e n a d w y ż k i z eksportu zmusza ły nawet rząd 
R F N do jego ograniczania, wobec t r udnośc i w manipulowaniu owymi 
d e w a l u u j ą c y m i się n a d w y ż k a m i . S t ąd interwencjonizm rządu początkowo 
praktycznie nie i s tn ia ł . Dopiero od paru lat, wzorem Franc j i i A n g l i i , tak­
że i w R F N zaczęto s tosować zasi łki r z ądowe . W latach 1976—1978 Rząd 
R F N p rzeznaczy ł 625 m i n do l a rów na prace b a d a ń i rozwoju głównie 
w p r z e m y ś l e m i n i k o m p u t e r ó w i teletransmisji danych. Rynek średnich 
1 większych maszyn oddano walkowerem firmie I B M . Program przewidu­
je rosnące zapotrzebowanie b iur w zakresie komputeryzacji maszyn biuro­
w y c h (word processing) oraz „ i n t e l i g e n t n y c h te le fonów". W t y m zakre­
sie specja l izują się takie f i rmy jak: Nixdor fa , T r iumph Werke, Kienzle , 
A ń k e r Werks , P h i l i p s G m b H oraz Mattiasa-Hohnera'. 

Na jwiększą n i e spodz i ankę na r y n k u europejskim sprawi ł Phi l ips , k t ó ­
r y u r u c h o m i ł p r z e m y s ł komputerowy dopiero w 1966 r., a z p ierwszą ro­
dz iną maszyn „1000" (konkurency jną do I B M 360) wyszed ł w 1968 r. Na 
jego sukces z łożyło się wykupienie w 1965 r. haskiej f i rmy maszyn anali-

" Warto tu przypomnieć tezą wyrażoną przez J. J. Servana Schreibera w „Wyz­
waniu amerykańskim". 

7 1 W 1977 r. Nixdorf odsprzedał swój pakiet akcji Amdhala. 
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tycznych Electrologica, w 1966 r. niemieckiej f i rmy Siemag oraz rozbu­
dowa francuskiej grupy Phil ipsa. Trzeba też wymienić," że koncern P h i ­
lipsa dostarczał już od dawna ferrytowe pamięc i oraz u k ł a d y cyfrowe. W o ­
bec fiaska U N I D A T Y , firma P H I L I P S s k o n c e n t r o w a ł a się na dostawach 
m i n i k o m p u t e r ó w do przetwarzania danych (typu „400"). 

' We Włoszech firma maszyn biurowych 011ivetti t akże p róbowa ła sił 
w konstrukcji kompu te rów. Jej udana konstrukcja komputera G A M M A 100 
była w latach siedemdziesiątych podstawowym 'wyrobem f i r m y CI I -Honey-
w e l l - B u l l , chociaż firma z rezygnowała z samodzielnej produkcj i kompu­
terów. 011ivetti ograniczył się do produkcji m o n i t o r ó w ekranowych pod­
łączanych do maszyn I B M oraz k o m p u t e r ó w biurowych. 

W Dani i długie tradycje ma f i rma Regnecentrallen, k t ó r e j 200-oso-
bowa załoga potrafi ła wy tworzyć wydajne komputery do obl iczeń nume­
rycznych G I E R (m.in. dwa komputery G I E R zos ta ły zainstalowane w P o l ­
sce) i sterowania procesami, g łównie chemicznymi, w t y m w zakresie syn­
tezy amoniaku. Ta ostatnia specjalizacja wyn ika z faktu, że D u ń c z y k Top-
soe posiada k lucz do cyfronizacji algorytmu syntezy amoniaku. F i r m a re­
k lamowała swój sukces na przykładz ie polskiej instalacji w P u ł a w a c h . 
Regnecentrallen ma przedstawicielstwo na Danię f i rm Data Point i Data 
General. W 1979 r. f i rma ogłosiła bankructwo. 

W Szwecji pows ta ł jeden z p ierwszych-w Europie k o m p u t e r ó w — . 
W E G E M A T I C . Późnie j nadzieje wiązano z F A C I T E M , k t ó r y s łusznie po­
został wierny specjalizacji w urządzeniach peryferyjnych. Natomiast kon­
cern S A A B a , dzięki sukcesowi w automatyzacji trasowania wykro ju 
blach samolotowych, przystąpi ł do skomercjalizowania tego sukcesu. P o w ­
stały dwie uniwersalne maszyny D A T A S A A B 22 i D A T A S A A B 23. R y ­
nek szwedzki okazał się zbyt ma ły , a europejski zbyt, t rudny dla Saaba, 
k tó ry w 1976 r. połączył wysi łk i w dziedzinie jednostek centralnych 
z amerykańską firmą U N W A C , natomiast S A A B u t r z y m a ł się w p r z e m y ś l e 
końcówek bankowych, k tó re . ekspo r tu j e nawet do U S A i P o l s k i (licencja). 

Z europejskich f i rm komputerowych można jeszcze w y m i e n i ć nor­
weską A / S N o r s k D a t a Elektronik. F i r m a produkuje l in ię N O R D , począw­
szy od re j e s t r a to rów danych (NORD 12), poprzez un iwer sa lną m a s z y n ę 
(NORD 10, odpowiadającą P D P 11/45), kończąc na superminikompute-
rze N O R D 50. O sile koncepcji tej rodziny maszyn świadczy fakt, że moc 
obliczeniowa dwóch N O R D 50 odpowiada I B M 370/158, p r zy c z y m koszt 
r ó w n a się cenie I B M 370/115. , > 

Europa Zachodnia jest pionierem indus t r ia l izac j i ' z liczbą ludnośc i 
250 m i n osób. Mogłoby to sugerować , że rynek sp rzę tu informatycznego 
w Europie Zachodniej d o r ó w n u j e wielkością r y n k o w i w U S A . Tymcza ­
sem w 1975 r. wa r to ść zainstalowanego sp rzę tu w Europie Zachodniej 
s tanowi ła zaledwie 35% war tośc i sp rzę tu zainstalowanego w U S A . P o -
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wodem tej różn icy jest przede wszystkim: rozdrobnienie produkcji i rynku 
oraz n iższa p rodukcy jność i b ł ędy w kierowaniu p r z e m y s ł e m informaty­
cznym. W a r t o ś ć instalacji informatycznych w Europie Zachodniej podano 
w tablicy 2.5. N a r y s u n k u 2.28. ( w k ł a d k a na końcu książki) przedstawi o- ' 
no rozwój zachodnioeuropejskiego p rzemys łu . , 

Tablica 2.5. 
Wartość instalacji informatycznych w Europie Zachodniej 
w min dolarów) 

Kraj • 31 XII 1975 r. 31 XII 1980 Ł. 

RFN 5 650 10 100 
Francja 4 550 8 '300 
W. Brytania 3 900 6 650 
Włochy 2 050 3 950 
Holandia 1 100 1 750 
Belgia 500 950 
Skandynawia 1 600 2 650 
Hiszpania ł 000 1 450 
Szwajcaria 900 1 500 
Pozostałe 750 • 1 500 

22 050 38 800 
Ź r ó d ł o : Sperry Rand. 

, ' Z przytoczonej analizy rozwoju p r z e m y s ł u w "Europie Zachodniej nie 
w y n i k a j ą żadne sprawdzone modele rozwojowe. W kilkunastoletnim 
okresie rozwojowym zos ta ły w y p r ó b o w a n e wszystkie nieomal strategie 
rozwojowe jak: związki wyłączn ie krajowe (np. B U L L , I C L , CII , Siemens), 
związki mieszane z k a p i t a ł e m a m e r y k a ń s k i m (np. H o n e y w e l l - B U L L ) , czy 
związek europejski ( U N I D A T A ) . Niepowodzenia owych strategii polegają 
przede wszys tk im na tym, że b y ł y podejmowane w niestosownym mo­
mencie, zwyk le za późno. Wiele f i r m wyciągnę ło z tego wnioski , k tóre 
sp rowadza ją się do t rzymania s ię ok re ś lone j specjalizacji, nie wymaga­
jące j u t r zymywan ia kosztownych s łużb zbytu i us ług posprzedażnych . T y m 
n a l e ż y t ł u m a c z y ć wycofywanie się z produkcj i jednostek centralnych i po­
zostawienie tej spec ja lnośc i f i rmom a m e r y k a ń s k i m . 

W ramach Europejskiej K o m i s j i Ekonomicznej (EEC) podjęto w 1977 
r. p r ó b ę s f o r m u ł o w a n i a ^zachodnioeuropejskiego programu norm dla infor­
ma tyk i , m. in . w zakresie sp r zę tu i oprogramowania (Europejskie Systemy 
J ę z y k o w e do pisania t r a n s l a t o r ó w , oprogramowania baz danych i łącz­
ności , k t ó r e m i a ł y b y u ł a t w i ć przechodzenie z jednego systemu na drugi). 
Poproszona o op in ię f i rma I B M s twie rdz i ł a , że prowadzi to do izolacji od 
norm „pozos ta łe j części ś w i a t a " oraz że może zah amo w ać rozwój tech­
n i k i ograniczonej r ozwiązan i ami oprogramowania. 
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2.3.3. 
Przemysł japoński 

Japońsk i p rzemys ł informatyczny pows ta ł z zagranicznych l icencj i w ra­
mach wie lobranżowych konce rnów. Roczna wa r to ść produkcj i całego prze­
mys łu informatycznego wynosi ła w 1975 r. około 1,7 m l d d o l a r ó w 7 2 , co 
odpowiada produkcji dwóch a m e r y k a ń s k i c h f i rm skal i Buroughsa (lub H o -
neywella, czy Univaca) i D E C (lub I C L ) , a przekracza znacznie wa r to ść 
produkcji f i rm rdzennie europejskich jak CII , I C L , Siemens. W a r t o ś ć za­
instalowanego sprzętu w Japonii wynosi połowę war to śc i pa rku zachod­
nioeuropejskiego. Wskazuje to, że podczas gdy Europa Zachodnia ty lko 
w 25% opiera rozwój informatyki na w ł a s n y c h dostawach, to Japonia re­
alizuje rozwój instalacji w 55% z krajowego p r z e m y s ł u 7 3 . Prawdopodob­
nie fakt ten wyn ika z bardziej skutecznej po l i tyk i protekcyjnej rządu 
japońskiego. 

Trzon japońskiego p rzemys łu informatycznego tworzy 6 f i rm , z k t ó ­
rych 2 są samodzielnymi f i rmami komputerowymi (Fujitsu, Oki) , a 4 wcho­
dzą do wielomiliardowych konce rnów: Hi tachi , k tó rego w p ł y w y z przemy­
słu komputerowego wynoszą 6%, Mitsubishi —• odpowiednio 5%, N E C 
(Nippon Electric) 25%, Toshiba 6%. Największą firmą jest Fu j i t su 0,667* 
m l d dolarów sprzedaży w 1975 r. i 1 6 % ' u d z i a ł u w r y n k u , potem Hi tachi 
(0,3 mld dolarów i 14%), N E C (0,29 mi l i a rdów do la rów i 13%), Toshiba 
(0,180 m l d dolarów i 4%), O K I (0,163 m l d do la rów i 4%) i Mi t sub i sh i (0,1 
m l d dolarów i 3%). 

Każda z tych f i rm ma ścisłe powiązania z f i rmami a m e r y k a ń s k i m i 
i francuskimi. F i r m a Mitsubishi p róbowa ła b u d o w a ć francuski komputer 
B U L L A G A M M A 60, a potem zajęły się maszynami S D S (Xerox). Toshiba 
p rodukowała maszynę G E , N E C produkuje maszyny Honeywel la , a O K I 
produkuje maszyny U N I V A C . Natomiast Hi tach i p r o d u k o w a ł p o p u l a r n ą 
rodzinę maszyn R C A S P E C T R A 70 (za I C L i Siemensem). Najbardziej ory­
ginalne porozumienie z firmą amerykańską ma Fuj i t su , k t ó r e finansuje 
w 30% f i rmę Amdah l Corporation produkującą najszybsze komputery w 
świecie A M D A H L 470/V6 (w serii F U J I T S U opatrzone n a z w ą M-190). 

Kosztem zdobycia 45% r y n k u japońsk iego , f i r m y a m e r y k a ń s k i e , 
udzielając l icencji na swój sprzęt , naraża ją się, że w niedalekiej p r zy ­
szłości tańsze wyroby japońskie , w ś lad za motoryzacją , z aa t aku ją rynek 
a m e r y k a ń s k i . Największe starania w t y m zakresie czyni Fu j i t su , k t ó r e j 
maszyna M-190 ma być konkurencyjna do najszybszych model i I B M 370/ 
/168 i I B M 195. 

7 2 Por. E. Kasaki, A. Pantages, Japan's Computer Industry, „Datamation" 1976, 
nr 9, s. 91. 

7 8 Por. Intergovermental Eureau for Informatics, „News Letters", 1976, Rzym, 
październik. 
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Strategia rozwojowa japońskiego p r z e m y s ł u informatycznego pole­
ga na: 1) wypracowaniu w ł a s n y c h ultranowoczesnych rozwiązań technolo­
gicznych, k t ó r e s t a n o w i ł y b y wyzwanie dla technologii a m e r y k a ń s k i e j , 
2) skoordynowaniu (przez M I T I — Ministerstwo Hand lu Zagranicznego 
i P r z e m y s ł u ) specjalizacji 6 f i rm produkcyjnych, 3) in tensywnym zwięk­
szeniu eksportu, k t ó r y w 1975 r. s t anowi ł ty lko 5% produkcji . 

Kontynuowanie imitowania amerykańsk i ego sp rzę tu by łoby nieko­
rzystne dla j apońsk i ego p r z e m y s ł u komputerowego; Ty lko jako etap 
prze jśc iowy Japonia stosuje pol i tykę kupowania licencji . Choć i na t y m 
etapie, M I T I doprowadz i ło do tego, że d w ó m firmom przydzielono wspó l ­
ną ser ię maszyn. P r z y k ł a d o w o można podać: że N E C i Toshiba specjalizują 
się w A C O S Series 77 (z pochodzenia H O N E Y W E L L ) , M I T S U B I S H I I O K I 
p roduku ją se r ię C O S M O (z pochodzenia U N I V A C ) , a Fuj i tsu i Hi tachi roz­
wijają j apońską k o n s t r u k c j ę serii M i seri i V (we wspó łp racy z A m d a -
hlem). 

% 
N a s t ę p n a faza rozwoju ma doprowadzić do produkowania wspólne j 

rodziny maszyn, będące j odpowiednikiem koncepcji I B M — F U T U R Ę S Y -
S T E M - F S (w technologii przetwarzania rozproszonego). W konstrukcji ma­
ją b y ć wykorzystane obwody scalone o u l t r a d u ż e j skal i integracji. Wyso­
kość n a k ł a d ó w w latach 1976—1983 na prace b a d a ń i rozwoju wyniesie 983 
m i n do la rów, z czego 150 m i n sfinansuje M I T I , a pozosta ła kwota zosta­
nie zebrana z w k ł a d ó w poszczególnych f i rm. Wymieniona, kwota n a k ł a ­
d ó w jest p o r ó w n y w a l n a do w y d a t k ó w I B M , a przekracza 3-krotnie jej po­
czą tkowe n a k ł a d y na rozwój I B M 360. Biorąc pod u w a g ę s topę inf lacj i 
i n iższe koszty robocizny w Japonii , kwota ta może być zagrożen iem dla 
f i rmy I B M . W t y m kon tekśc ie rozdarty sprzecznośc iami zachodnioeuro­
pejski p r z e m y s ł informatyczny przes ta ł się liczyć w wyśc igu a m e r y k a ń -
sko- j apońsk im. Najbardziej in teresująca jest sprawa koncepcji F U T U R Ę 
S Y S T E M . Choć począ tkowo wysz ła z nią sama f i rma I B M , później musia­
ła się z niej „ w y c o f a ć " na skutek male jącego popytu na dotąd produkowa­
ne wyroby . Szansę zrealizowania kolejnego przewrotu w informatyce (za 
pierwszy p r z e w r ó t uznaje się wprowadzenie maszyn I B M 360) zauważyl i 
J a pońc z yc y . Dz ięk i skoordynowanej polityce rozwojowej mają możl i ­
wość zreal izowania owego przewrotu, a nawet i zagrożenia f irmie I B M . 

Japonia traktuje p r z e m y s ł informatyczny jako odpowiada jący jej 
celom spo ł ecznym. Stosowane w n i m techniki w y t w ó r c z e są czyste i nie 
zagrażają ś rodowisku . G d y b y zos ta ły zrealizowane koncepcje „społeczeń­
stwa informacyjnego", to wówczas, p r z e m y s ł informatyczny m u s i a ł b y rea­
l izować dostawy o rocznej war tośc i 66 m l d do la rów u . Oznacza to produ-

7 4 Por. A . Targowski, Organizacja procesu przetwarzania danych, wyd. 2, War­
szawa 1975, s. 141. 

11 Informatyka 
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keję 4,5 razy wyższą od produkcj i I B M w 1975 r. Taka Skala produkcj i da­
łaby niezbędne w Japonii pe łne zatrudnienie. 

Biorąc pod u w a g ę te fakty można przyjąć , że obecna faza organi­
zacji p rzemys łu japońskiego ma charakter p rze j śc iowy. Is tnieją poglądy, 
że Fuj i tsu stanie się j apońsk im I B M i będzie f inansowany przez gru­
pę Mitsubishi i przez rząd japoński . Pozos t a łym f i rmom p r z y p a d ł a b y ro­
la p roducen tów sprzę tu uzupełnia jącego, t y m bardziej że zgodnie z prawa­
m i w y k r y t y m i na r y n k u a m e r y k a ń s k i m f i rmy komputerowe będące w 
większych wie lobranżowych organizacjach mają mniejsze szanse na roz­
wój i szybkie wprowadzenie innowacji . Warto dodać,»że j a p o ń s k a kon­
strukcja serii M powstaje w samodzielnej f irmie Fu j i t su oraz że f i rma ta 
finansuje f i rmę amerykańską , a nie odwrotnie. Trzeba też podkreś l i ć , że 
s t ra tegię rozwojową p rzemys ł j apońsk i realizuje przy ścisłej wspó łpracy 
z r ządowym koordynatorem informatyki . Tego nie u d a ł o się osiągnąć ani 
w Europie Zachodniej, ani w innych rejonach i krajach. 

2.3.4. 
Ocena modeli rozwojowych zachodniego 
przemysłu informatycznego 

Gdyby nie by ło f i rmy I B M można by w ó w c z a s ł a twie j p o r ó w n y w a ć sku­
teczność modeli rozwojowych poszczególnych p r o d u c e n t ó w sp rzę tu i n ­
formatyki. Wobec faktu, że I B M zaopatruje od 60 do 70% świa towego ry ­
nku, a pozostały udział dzielony jest między ki lkuset p r o d u c e n t ó w — spra­
wa wyboru modelu.rozwojowego jest znacznie uproszczona. 

N a podstawie już przeprowadzonej anal izy (por. pkt. 2.3.2.) wynika , 
że w' zachodnioeuropejskim p rzemyś l e informatycznym modele rozwojowe 
nie sprawdzi ły się. G ł ó w n y m powodem tego b y ł brak impulsu , jasności co 
do l i n i i rozwojowych ś rodków informatyki , a przede wszys tk im nastawie­
nie się na osiągnięcie zysków. P r z y k ł a d e m tu może być m. in . nastawienie 
się tego p rzemys łu na wyprzedaż przes ta rza łego s p r z ę t u do K r a j ó w Soc­
jalistycznych ( ICL — System 4, CI I — I R Y S 50, Siemens — 4004). Prze­
mys ł ten naś ladował technologię amerykańską , k t ó r a z ko le i n a ś l a d o w a ł a 
technologię I B M . W ten sposób z gó ry u s t a w i a ł się na pozycj i zb iera jące­
go „resz tk i z pańskiego s to łu" , jednocześnie sp rawia j ąc w r a ż e n i e , że tak 
nie jest. Powodowało to na jwięce j zamieszania i b ł ędnego rozeznania wś ród 
w ł a s n y c h p racowników. Rokująca nadzieje koncepcja U N I D A T Y nie prze­
t r w a ł a 3 lat, k iedy okazało się, że proponowany sprzę t jest j u ż prze­
s ta rza ły . 

Wśród a m e r y k a ń s k i c h f i rm wielonarodowych wyróżn ić m o ż n a k i l k a 
różnych modeli rozwojowych. F i r m y I B M i Burroughs stosują s t r a t e g i ę ro-
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zwojową o p a r t ą wyłączn ie na w ła snych siłach. F i r m y Univac i Honeywel l 
rozwijają się na rynkach pozaamerykańsk i ch dzięki tworzeniu mieszanych 
f i rm z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i danego kraju . W zakresie t ak tyk i modele roz­
wojowe tych f i r m różnią się. Univac wchodzi do spółki tylko po to, by po­
większyć swój udz ia ł na danym r y n k u (jak np. w Japonii czy Szwecji). 
P rzec iwny jest eksportowi danej spółki na r y n k i trzecie, bowiem nie za­
mierza k o n k u r o w a ć ze sobą na t y m rynku . Natomiast taktyka f i rmy H o ­
neywel l polega na rozszerzeniu mocy produkcyjnych ty lko w paru miej -

• scach (we F ranc j i , W . B r y t a n i i i Japonii) i eksportowaniu w y r o b ó w w ra­
mach podzielonych między swoje agendy re jonów świa ta . Najbardziej 
„ p r z e m y ś l a n y " model rozwojowy stosuje C D C , k tó ra w 1971 r. s t a ra ł a się 
nawet zo rgan i zować ś w i a t o w y p r z e m y s ł informatyczny przeciw I B M . Z 
zamiaru tego pozosta ła pol i tyka „wspó lnych przeds ięwzięć" (joint ven-
ture) po lega jąca na utworzeniu z N C R i I C L wspólnego przeds ięb iors twa , 
specjal izującego się w u rządzen iach peryferyjnych (Computer Peripherals), 
a z u d z i a ł e m f i r m y Honeywe l l pows ta ło przeds iębiors two specjalizujące 
się w p a m i ę c i a c h magnetycznych (Magnetic Peripherals). 

Po okresie podejmowania produkcj i różnych jednostek centralnych 
(lata sześćdziesiąte) w ramaoh jednej f i rmy — nastąpi ł zwrot w k ierunku 
wyboru okreś lone j specjalizacji: F i r m y Burroughs i N C R pozostaną przy 
informatyzacji swoich s y s t e m ó w biurowych, bez ambicji wkraczania w stre­
fę uniwersa lnych s y s t e m ó w . 

Z doświadczeń w ie lk i ch k o n g l o m e r a t ó w jafc G E , R C A , Xerox , S i n ­
ger w y n i k a , że p r z e m y s ł komputerowy funkcjonuje nieefektywnie, >gdy 
wchodzi w s k ł a d konglomeratu. Z tego punktu widzenia wspólne funkcjo­
nowanie f i r m H o n e y w e l l i Univac jest pod znakiem zapytania, jako że 
tkwią one w organizacji w i e l o b r a n ż o w y c h k o n c e r n ó w . 

Biorąc pod u w a g ę , że prognozy zbytu k o m p u t e r ó w do 205*0 r. prze­
widują dostawy 100 m i n k o m p u t e r ó w , przy stanie na koniec 1975 r. 0,35 
min maszyn i 2 m i n k o ń c ó w e k — obecny stan rozwoju p r zemys łu kompu­
terowego m o ż n a u z n a ć ' z a prze jśc iowy. i 

Wyścig © 'p ie rwsze miejsce w p r z e m y ś l e nie został jeszcze rozstrzyg­
nię ty . F i r m a I B M m a bardzo poważnego konkurenta w p rzemyś le j apoń­
skim. O i le uda się temu p r z e m y s ł o w i wyjście z , obwodami o ul t ra dużej 
skal i integracji i maszynami F U T U R Ę S Y S T E M S (we wspó łp racy z A m -
hdalem) to w ó w c z a s , p r zy r ó w n o c z e s n y m spóźnien iu się I B M z odpowied­
nią n o w ą gene rac j ą maszyn, wyśc ig wygra p r z e m y s ł japoński . Takie f i rmy 
jak Un ivac i H o n e y w e l l z p r z e s t a r z a ł y m i wyrobami mogą być przestawio­
ne na p r o d u k c j ę j a p o ń s k i c h w y r o b ó w . Podobne zjawisko zachodzi już w 
p r z e m y ś l e motoryzacyjnym, w k t ó r y m Japończycy u ruchamia ją w U S A 
p r o d u k c j ę m a ł y c h s a m o c h o d ó w w i lościach po p a r ę setek tys ięcy sztuk w 
ramach jednego modelu. P r z e m y s ł j apońsk i ryzykuje obecnie tak jak to 



164 Rozwój informatyki na świecie 

zrobiła f irma I B M w 1964 r. wypuszczając I B M 360. Obecnie f i rmę t ę nie 
s tać już na podobne ryzyko. Pierwsze oznaki j apońsk ie j ekspansji w y k a ­
zuje Fuji tsu, k t ó r y nak ł an i a Siemensa do prze jęc ia zbytu maszyn serii M 
oraz Hiszpanię do utworzenia p rzeds ięb iors twa p roduku jącego te maszyny. 

Jeżel i ta prognoza sprawdzi się, to nas tąp i łoby skoncentrowanie prze­
mys łu informatycznego w dwóch krajach i w d w ó c h f i rmach (przewidu­
jąc utworzenie jednej silnej f i rmy japońskie j ) . Z punktu widzenia bieżą­
cych in teresów uży tkowników, takie rozwiązanie w p r o w a d z i ł o b y pewność 
us ług posprzedażnych. Wys tąp i łby t akże moment k o n k u r e n c y j n o ś c i , cho­
ciaż z biegiem czasu wyroby obu f i r m u p o d o b n i ł y b y się, tak jak jest w 
a m e r y k a ń s k i m p rzemyś le motoryzacyjnym (w k t ó r y m trudno rozróżnić 
samochód Forda od G M ) . 

Rozwiązanie to wydaje się lepsze od sytuacji, w k t ó r e j jest jeden 
monopolista I B M i paręse t f i rm, z k t ó r y c h żadna nie gwarantuje k i lkudzie­
sięcioletniej egzystencji, tak n iezbędne j do u t rzymywania w ruchu coraz 
bardziej skomplikowanych sys t emów informatycznych. 

W razie nie wystąpienia tak zarysowanej koncentracji p r z e m y s ł u mo­
żna rozważyć projekt G. Cogara pozbawienia f i rmy I B M sieci- zbytu. F i r ­
ma s ta łaby się dostawcą podstawowych zes t awów komputerowych i sprze-
dawców-dealeróio (na wzór w motoryzacji), k t ó r z y owe zestawy monto­
wal iby w zestawy rozwinię te , z kolei do k t ó r y c h dostawy dostarczane by­
łyby przez drobnych p roducen tów. Największą wadą tego rozwiązan ia jest 
brak momentu konkurency jnośc i w zakresie rozwiązań podstawowych ze­
s tawów komputerowych. A b y temu przeciwdzia łać , na l eża łoby skoncen­
t rować w podobny sposób na jwiększych p r o d u c e n t ó w w j edną lub dwie 
f i rmy; zyska łby na t y m i u ż y t k o w n i k i p r z e m y s ł informatyczny. 
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